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LITERATURZE MUZYKOLOGICZNEJ

Współczesna estetyka muzyczna zainteresowana jest na powrót ta­
kimi kategoriami porządkującymi fenomeny artystyczne, które próbuję 
określić wartości egzystencjalne sztuki. Nierzadko poddaje się kry­
tyce dotychczas stosowane klasyfikatory 1 usiłuje wprowadzić nowe 
będź też przypomnieć 1 rozwlnęć dawne pojęcia "analizy" muzycznej, 
zdeprecjonowane przez naukę o muzyce ostatnich dziesięcioleci. Przy 
czym szczególnie wartościowe okazać się mogę - jak twierdzi 0. Urs­
prung1 - klasyczne i dotęd niedostatecznie wykorzystane kategorie 
śwleckości i sakralnoścl w sztuce.

Rozróżnienie muzyki sakralnej 1 świeckiej funkcjonuje w zasa­
dzie nieprzerwanie od czasów wykształcenia się muzyki profesjona­
lnej. Wyraźnie dochodzi do głosu już u Johannesa Grocheo, około 
roku 1300, w  zwlęzku z jego rozważaniami dotyczęcyml musica 
reservata. Kategorii sakralnoścl 1 śwleckości używano też bardzo 
świadomie w okresie baroku, choć wtedy bardziej Istotne wydaje się 
być rozróżnienie na muzykę wokalnę 1 lnstrumentalnę; obydwa te 
podziały współistniały zresztę ze sobę 1 wzajemnie się dopełniały, 
jak widać to jeszcze u D. G. TUrka. Niedocenione pozostały ciekawe 
uwagi na temat sakralnoścl i śwleckości sztuki muzycznej J .  G. Hei—  
dera, aczkolwiek właśnie XIX wiek był żywo zainteresowany tworze­
niem "spekulatywnej" estetyki odgórnej (Ästhetik von oben). Dopiero 
ekspansja pozytywistycznych tendencji w badaniach dotyczęcych feno­
menów kultury, a w  tym również muzyki, prowadziła do ignorowania 
"nienaukowych" kategorii sacrum 1 profanum, choć w praktyce nigdy z 
nich do końca nie zrezygnowano 2 . Dzisiaj - Jak pokazuje szereg 
naukowych publikacji - próbuje się Je na powrót rewaloryzować, 
dostrzegajęc, że "podczas gdy Inne kategorie wynikaję ze zbliżonego 
do estetyki, teoretyczno-muzycznego, filozoficznego lub śwlato- 
poględowego sposobu analizy, to tu dochodzi do głosu punkt widzenia 
zorientowany znacznie bardziej na sarnę sztukę 1 miarodajne staję 
się te kręgi życiowe, sfery estetyczne, z których gatunki muzyczne 
czerpię swój stylistyczny status .

Wydaje się, że takie przesunięcie akcentów, widoczne w wielu 
współczesnych analizach estetycznych dzieła muzycznego, i teorety­
czna refleksja nad istotę sacrum czy profanum v sztuce, mogę się 
okazać bardzo owocne w poszukiwaniach specyfiki stylu kościelnego i 
kryteriów oceny dzieła muzycznego przeznaczonego do przestrzeni sa­
kralnej .

Pomimo dość licznej literatury dotykajęcej problematyki sacrum 
1 profanum w muzyce kościelnej czy też bardziej ogólnego zagadnie­
nia sacrum w muzyce4, w kwestii tej panuje dotęd, najogólniej 
mówlęc, dużo niejasności, brak uściśleń terminologicznych 1 znaczne 
różnice poględów. Zaznaczaję się one w samym sposobie podejścia do
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tematu.
Chęć zagwarantowania analizom muzykologicznym 1 estetycznym 

rzekomo pewnej metody skłania w ielu autorów do posługiwania s ię  
terminami sacrum i  profanum w odniesieniu do muzyki, Jedynie w zna­
czeniu zewnętrznej, a nawet można by powiedzieć przypadkowo Jawię- 
cej s ię, sakralnej czy świeckiej funkcji d z ie ła  muzycznego6. Tak w 
zasadzie trak tu je  się te pojęcia w znacznej części klasycznej l i t e ­
ratury muzykologicznej, szczególnie w podręcznikach, gdzie określe­
nia: kościelny, świecki, dotyczę po prostu przeznaczenia
kompozycji. Takie znaczenie przydaje im w gruncie rzeczy również 
Th. Georglades w swoim wykładzie na temat: Sacrum 1 profanum w 
muzyce, wygłoszonym na uniwersytecie monachijskim w 1960 r®. Według 
niego muzyka sama w sobie Jako "brzmięca forma" * ,  muzyka 
traktowana Jako surowy m ateriał w postaci określonych struktur 
dźwiękowych Jest profanum 1 dopiero ce l, któremu służy czyni dzie ło  
świeckim albo re lig ijnym ; tak samo Jak każdy inny element kultu  
muzyka s ta je  s ię  sakralna przez zwlęzek z uświęcajęcym słowem 
Bożym.

Krańcowo przeciwne stanowisko reprezentuję c l autorzy, którzy 
usiłu ję  wyśledzić elementy sacrum czy profanum w samej substancji 
muzycznej, w określonym Języku dźwiękowym 1 strukturach przezeń ut­
worzonych, takich, które odznaczaję s ię  swoistym wymiarem transce­
ndencji (muzyka kultyczna), będź też przystaję Jedynie do świata 
ludzkiej subiektywności, emocjonalnoścl czy zmysłowości (muzyka 
świecka). Tak np. d la  O. Sdhngena, który podejmuje ten temat w 
perspektywie teo logicznej, sama muzyka, nawet n ieza leżn ie  od konte­
kstu kulturowego czy słów, które b liż e j precyzuję je j  treść, 
charakteryzować s ię  może wymiarem kul tycznym, o tym decyduje Jej 
zdolność przenikania 1 kodowania "praw" bytu e .

Żarliwym obrońcę is tn ie n ia  obiektywnego pierw iastka świętości w 
muzyce Jest m. In . B. Pociej9 . Wartości estetyczne sztuki muzycznej 
służę Jako medium d la objawienia s ię  sacrum, które pojmuje 
B. Pociej substancjalnie, co podług Jego własnych słów oznacza, że 
choć "przejawia s ię  (ono) przez zmysłowę powierzchnię muzyki 
(dźwięk, barwa, melodia, kontur, ruch), a le  wynika z g łę b i, z rdze­
nia, z dźwiękowej substancji; musi być obecne Już w samej nagiej, 
elementarnej strukturze dźwiękowej" Oczywiście ta k ie  stanowisko 
uprawnia do poszukiwania Jakiegoś stałego Idiomu sekrelności, 
przynajmniej na teren ie  ku ltury muzycznej Zachodu, idiomu, który w 
swej Is to c ie  byłby niezmienny od epoki chorałowej aż po nasze czasy 
i  sięgałby samego wnętrza muzyki, a n ie  ty lko  je j  powierzchni’ ’ . 
Wydaje s ię , że w poszukiwaniach tych B. Pociej polega na swoistej 
in tu ic j i  1 wrażliwości człowieka re lig ijn e g o  1 "muzycznego". W 
gruncie rzeczy ów idiom świętości pozostaje nleprzetłumaczony do 
końca na Język klasycznej es te tyk i muzycznej. Zdaniem B. Pocieja 
idiom sekrelności w postaci najczystszej i  na jbardzie j oczywistej 
zawiera 1 objawia chorał gregoriański. A ktua lizu je  on w melodii i  
rytmie to, co is to tn ie  muzyczne w l i t u r g i i  i  "ukazuje nam pełnę 
harmonię, niemal tożsamość «sakralnego» i  «estetycznego» 12. 
B. Pociej posuwa s ię  aż do stw ierdzenia, iż  w chorale ekspresja 
sacrum wynika bezpośrednio z substancji muzycznej, gdyż Jest ono 
obecne w samych interwałach, gestach melodycznych, w rytm ie, w 
mellzmatach (często odbieranych przez nas Jako ekstatyczne), w toku 
psalmodycznej n a rra c ji, regularności s tro flc zn e j hymnów, proporcjo­
nalności melodycznej sekwencji ł ®. Na gruncie muzyki po-chorałowej 
sacrum dochodzi do głosu z mniejszę oczywlstościę i  prawie zawsze 
Jako owoc zmagania s ię  elementu secrum z profan unr, re a liz u je  s ię  
tam, gdzie -  Jeś li posłużyć s ię  znowu Językiem warszawskiego
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m uzyko loga -  "m uzyka k i e r u j e  s ię  ku g ó rz e , o c zy s zc za  z 
« c ie le s n o ś c i»  1 p o d n o s i w s f e r y  c z y s te g o  d u ch a". P rz e c iw n ie ,  
"p ro fa n u m  um acnia muzykę w z iem sk im  I s t n i e n i u ,  osadza  Ję w s f e r z e  
uczu ć, w ię ż ę  te ż  z po czu c iem  g ry ,  zabawy" ’ A. J e s z c z e  p o l i f o n ia  
X I I I  -  X V I w. (a ż  po P a le s t r l n ę ) ,  p o p rze z  s i ln e  z w lę z k l  z s u b s ta ­
n c ję  c h o ra lo w ę , o sa d za  p ie r w ia s te k  ś w ię to ś c i  w samym r d z e n iu  p o l i ­
f o n ic z n e j  k o n s t r u k c j i :  "W płynnym , k o n tem p lacy jn y m  ru ch u  m e lo d i i ,  w 
fu n d a m e n ta ln y c h  d ź w ię k a c h  c a n tu s  f irm u s ,  z a c z e r p n ię ty c h  z  c h o ra ło ­
wej m e lo d i i ,  we w s p ó łg ra n iu  1 w s p ó ł-ś p le w a n iu  l i n i i  1 g ło só w ", a 
ta k ż e  w s w o is te j  k o n c e p c ji  " fo rm y  k u l i s t e j " ,  g d z ie  równoważy s ię  
ja k b y  l in e a r n y  1 w e r ty k a ln y  w ym iar d z i e ł a  m uzycznego’ ®. U b aro ku  
id io m  s a k r a ln o ś c i  Jaw i s ię  Już p rz e d e  w s z y s tk im  na p o z io m ie  ję z y k a  
s y m b o lic zn e g o . S y m b o lik a  s a k r a ln a  r o z c ię g a  s i ę  na e le m e n ty  ję z y k a  
dźw iękow ego, a naw et na c a łę  fo rm ę d z i e ł a .  S y m b o lik a  te ż  p rz y c z y n ia  
s ię  do te g o , i ż  sacrum  u le g a  o s o b liw e j " t e a t r a l l z a c j i "  i  u k ry c iu .  
N ie d o ś c ig ły m  m is trz e m  s y m b o lic zn e g o  J ę z y k a  s a k ra ln e g o  p o z o s ta n ie  
J .  S. B ach’ ®. Po n im  -  zd an iem  B. P o c ie ja  -  ś w ię to ś ć  n aw ied za  
muzykę r a c z e j  s p o ra d y c z n ie  na z a s a d z ie  ch w ilo w ych  " d o tk n ię ć  m is ty ­
cznych" i  to  p rz e d e  w s z y s tk im  w o b s z a rz e  m uzyki p o ż a l1 t u r g lc z n e j . 
Nawet w s y m fo n ia c h  B ru c k n e ra , k tó re g o  B. P o c ie j  nazywa n a jw ię k s zy m  
tw ó rc ę  m uzyki r e l i g i j n e j  X IX  w. , j e s t  to  sacrum  ró w n o cześ n ie  
skażo n e  p rz e z  ś w ia t  1 świadom e swego z a g r o ż e n ia :  "sacrum , w k tó rym  
b ło g o ść  1 n a d z ie ja  s p la t a  s ię  z d ra m a ty c z n o ś c ię  z w ę tp le n ia  1 
trag izm em " 1 7 .

M uzyka w s p ó łc z e s n a  -  ja k  te g o  p r z y k ła d  d a ję  ko m p o zyto rzy  
w y b itn y c h  d z i e ł  r e l i g i j n y c h  -  s tw a rz a  nowe m o ż liw o ś c i o d ro d z e n ia  
zapom nianego J ę z y k a  s a k ra ln e g o . B. P o c ie j  w id z i  3 sposoby tw ó rc z e j  
r e a l i z a c j i  sacrunn

-  d ro g a  a s c e z y , z w y k o rz y s ta n ie m  o s t r o ś c i  1 su ro w o śc i w s p ó łc ze ­
snego ję z y k a  m uzycznego -  w s k a z a li  Ję S t r a w iń s k i  i  Schönberg .

-  d ro g a  s w o is te j  " b a r o k i z a c j i "  m u zy k i, g d z ie  o b f i to ś ć  i  ró żn o ­
rodność środków  łę c z y  s i ę  z n o w o cze śn ie  zo b ie k ty w izo w a n y m  Języ k ie m  
dźwiękowym  (dysonansow ość, s e r la l i z m ,  m odaliz m ) .

-  d ro g a  nowego rom antyzm u, r e a l iz o w a n a  p rz e z  o ż y w ia n ie  bezpoś­
re d n ie g o  ję z y k a  uczu ć 1 e m o c jo n a ln e j ż a r l iw o ś c i ,  p rz y  pewnej 
r e d u k c j i  środków  te c h n ic z n y c h

B a rd zo  c z ę s to  z w o le n n ic y  te z y  o " s u b s ta n c ja ln y m " , ob iektyw nym  
p ie r w ia s tk u  s a k r a ln o ś c i  w d z i e l e  muzycznym o p ie r a ję  sw o je  p rze k o n a ­
n ia  na f i l o z o f ic z n y c h  a n a l iz a c h  " c z a s u  m uzycznego". Tak p o s tę p u je  
m iędzy  In n y m i E. Kćenek ’ 9 . Muzyka o d zn acza  s i ę  sw o is ty m  s to s u n k ie m  
do c z a s u , J e s t  ja k b y  c a ła  z a m k n ię ta  w w ym ia rze  c za s o w o ś c l. 
O c z y w iś c ie  ro z g ry w a  s i ę  ró w n ie ż  w j a k i e j ś  p r z e s t r z e n i ,  a le  naw et 
tam , g d z ie  p r z e s t r z e ń  w p rz ę g n ię ta  J e s t  św iad o m ie  do k o n c e p c ji  
d z i e ł a  ( j a k  np. w p o l lc h ó r a ln o ś c i  a lb o  w e le k t r o n ic z n e j  s t e r e o f o -  
n i i ) ,  z a s a d n lc z ę  sp raw ę  m uzyki p o z o s ta je  ro z c z ło n k o w a n ie  1 u k s z ta ­
ł to w a n ie  c za s u  -  o r g a n iz a c ja  c za s u . Rozwój J ę zy k a  m uzycznego w 
n as zych  c za s a c h  ze  s z c z e g ó ln ę  in te n s y w n o ś c ię  u ś w ia d o m ił i  p o s ta w ił  
w nowym ś w ie t l e  p ro b le m  s to s u n k u  m uzyki do c z a s u , a to  p rz e d e  
w s z y s tk im  p rz e z  o d k r y c ie  k o n c e p c ji  m uzyki d o d e k a fo n ic z n e j 1 s e r l a l -  
n e j . W raz z m o ż liw o ś c ię  o d w ró c e n ia  to k u  p rz e b ie g u  m uzycznego ro d z ę  
s ię  bowiem z u p e łn ie  nowe ja k o ś c i  w yrazow e 1 zn a c ze n io w e  m u zy k i. 
Sugerow ać może ona np . n ie z w y k łe  w y o b ra ż e n ie  o d w ra c a ln o ś c l c za s u  -  
p ro c e s u  bez p o c z ę tk u  i  bez końca. Rozwój s e r la l iz m u  s p r a w i ł ,  że  
" n ie  d o ś w ia d c za  s ię  ju ż  w ię c e j u tw o ru  m uzycznego ja k o  lo g ic z n ie  
r o z w ija ję c e g o  s i ę  z d a r z e n ia ,  a le  s t r u k t u r y  m uzyczne (fo rm y ) ja w ię  
s ię  Jako  o b ie k t y ,  k t ó r e  p o z w a la ję  s i ę  w z a je m n ie  p rz e m ie s z c z a ć ,  
p o ru s za ć  w c z a s i e . [ . . . ]  S u g e ru ję  one w y o b ra ż e n ie  sko ń czo n o śc l 1 
n ie s k o ń c z o n o ś c i je d n o c z e ś n ie  ta k ,  Jak k rę g  a lb o  In n a  z a m k n ię ta
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k rz y w iz n a , k tó r a  Jako l i n i a  p o w ra c a ją c a  do sam ej s ie b ie  J e s t  
n ie sko ń czo n a , a Jednak zamyka skończonę p ła s z c z y z n ę . Tam, g d z ie  
muzyka w ym ierzona aż po o s t a t n i  d e t a l  w yd a je  s ię  umykać c z a s o w i,  
tam przypom ina ona ponadczasowę w iec zn o ść  2C*. Poniew aż za ś  
w ieczność J e s t k a te g o r ię  na w skro ś  te o lo g lc z n ę ,  s a k r a ln ę ,  t o t e ż  
ró w n ie ż  ta k  pom yślana muzyka p o s ia d a  r e l i g i j n y ,  s a k r a ln y  w ym iar 1 
w yw o łu je  o b ra z  n iesko ń czo n e g o  U niversum , ro zb u d za  f a n t a z ję  
s łu c h a c z a  w k ie ru n k u  ta je m n ic y  n le k o ń c z ę c e g o  s ię  t r w a n ia  2 1 .

O c zy w iś c ie  ta k  u w y ra źn io n y  w muzyce s e r l a l n e j  s a k r a ln y  w ym iar 
p r z y s łu g u je ,  zdan iem  KPeneka, ró w n ie ż  s z tu c e  m uzycznej dawnych epok  
1 do ch o d zi do g ło s u  tam , g d z ie  n a s tę p u je  s w o is ta  o b ie k ty w iz a c ja  
Języka  muzycznego a p rz e z  to  u ja w n io n y  z o s t a je  s z c z e g ó ln y  s to su n ek  
do c zas u . N ie  sposób p r z e ś le d z ić  tu  b a rd z o  ln te r e s u ję c y ć h  
s p o s trz e ż e ń  E. KPeneka o d n o śn ie  r e l i g i j n e g o  w ym iaru  s z t u k i  p o s zc ze ­
g ó ln yc h  epok 1 s ty ló w , a le  w a r to  może z w ró c ić  uwagę na to ,  Jak  
ro zu m ie  on s a k ra ln o ś ć  śp iew u  g r e g o r ia ń s k ie g o .  Jego zd an iem , wzboga­
c e n ia  e le m e n tu  m e llzm a ty c zn e g o  w p ó ź n ie js z y c h  fa z a c h  rozw ojow ych  
c h o ra łu  n ie  można In te rp re to w a ć  Jako  I n t e n s y f i k a c j i  momentów emo­
c jo n a ln y c h  t e j  m u zyk i. Te bowiem p o z o s ta ję  d a le j  mocno skrępow ane  
zdyscyplinow anym  1 h ie ra ty c z n y m  s ty le m  chora łow ym . C hodzi tu  r a c z e j  
o o ż y w ie n ie , zakodowanych ju ż  w s ta r s z y c h  fa z a c h  śp iew u  g r e g o r ia ń ­
s k ie g o , muzyczno -  s t r u k tu r a ln y c h  m o ż liw o ś c i ro z w o ju . A n a lo g ie  i  
z w lę z k l dwójkowych 1 tró jk o w y c h  g ru p  s t a r e j  m e lo d i i ,  k t ó r e  c z ę s to  
w y s tę p u ję  w p o s ta c i In w e r s j i  1 r a k a ,  z o s t a ję  p ó ź n ie j  wprowadzone  
b a r d z ie j  św iadom ie , na d łu ż s z e j  p r z e s t r z e n i  1 s łu ż ę  do w y a r ty k u ło ­
w an ia  n ie r a z  b a rd zo  r o z w in ię ty c h  l i n i i  m e lo d yczn ych . M uzyka s t a ł a  
s ię  Jakby świadoma sam ej s ie b ie .  O d d a l i ła  s i ę  od n ie c o  sch e m a ty c z ­
nego zw lę z k u  z l i t u r g ic z n y m  te k s te m  -  z w lę z k u  j a k i  obserw ujem y w 
n a js t a r s z e j  p s a lm o d ii -  p rz y  tym  Jednak s t a ł a  s ię  tym  b a r d z ie j  
s a k r a ln a , tym b a r d z ie j  r o z w in ę ła  swe u w o ln io n e  od czas o w o śc i 
form y 2 2 .

W iększość w sp ó łczesn ych  m uzykologów , w yp o w iad a ję cych  s ię  na 
nasz te m a t, t r a k t u je  p ro b le m  o b e c n o ś c i sacrum  i  p ro fan in o  w muzyce w 
sposób m n ie j ra d y k a ln y :  n ie  godzę s ię  z J e d n e j s t r o n y  na z a ło ż e n ia  
m in im a lis tó w , k tó r z y  w z a s a d z ie  z a p r z e c z a ję  i s t n i e n i u  p o n a d e s te -  
ty c z n e j k a t e g o r i i  sacrum , a z d r u g ie j  s t r o n y  u n ik a ję  ra d y k a ln y c h  
sform ułow ań  zw o le n n ik ó w  " s u b s ta n c ja ln e g o "  po jm ow ania  sacrum  w 
m uzyce. K a te g o r ie  sacrum  i  p ro fa n in o  a u to r z y  c i  r e la t y w iz u ję  p rz e z  
w prow adzenie  p e rs p e k ty w y  h is t o r y c z n e j .  N ie  można bowiem, Ic h  z d a ­
n iem , mówić o żadnych k a te g o r ia c h  e s te ty c z n y c h  n ie  b io r ę c  pod uwagę 
k o n te k s tu  k u ltu ro w e g o , nawyków s łu ch o w yc h , t r a d y c j i ,  ducha e p o k i 
e tc .  Już w 1936 r .  , a  w ię c  w te d y , k ie d y  o b o w lęzyw a ł J e s z c z e  -  n a ­
k re ś lo n y  p rz e z  P lu s a  X -  Id e a ł  u n iw e r s a ln e j  m uzyki k u l t y c z n e j ,  
A. O re l zdaw ał s o b ie  sp raw ę , ż e  " p o ję c ie  ś w ie c k o ś ć i 1 k o ś c le ln o ś c l  
m uzyki J e s t  Jednoznaczne t y lk o  Jako  Id e a ,  a  w k o n k re tn y c h  p r z e ja ­
wach p o d le g a  ró ż n o ra k im  zmianom" 2 3 .

P ersp ek tyw a  h is to r y c z n a  p o zw a la  u ch w yc ić  i  z in te r p r e to w a ć  id io m  
s a k r a ln o ś c l  c zy  ś w le ć k o ś c l m uzyki d a n e j e p o k i h is t o r y c z n e j ,  e u ro ­
p e js k ie g o  k rę g u  k u ltu ro w e g o  p o p rz e z  a n a l i z ę  d ró g  rozw o jow ych  m uzyki 
K o ś c io ła , Jak im  b y ł n le w ę t p l lw le  c h o r a ł  g r e g o r ia ń s k i  2 * .  H is to r y k o ­
w i, k tó r y  z k o n ie c z n o ś c i o p rz e ć  m usi swe a n a l i z y  na ź r ó d ła c h ,  
c a n tu s  g r e g o r ia n u s  s łu ż y  Jako  p ew ien  m odel w y jś c io w y  b e z s p r z e c z n ie  
k o ś c ie ln e g o  s t y lu  m uzyki 2 e . O c z y w iś c ie , ze  w zg lę d u  na skępość  
ź r ó d e ł ,  p o z o s ta ję  r z e c z ę  c ię g le  n ie  dość zbad anę: Jak d a le c e  ś p ie w  
g r e g o r ia ń s k i  c z e r p a ł  z  m uzyki lu d o w e j.

B ard zo  in te r e s u ję c e  s tu d iu m  h is to r y c z n e  d o ty c z ę c e  sacrum  i  p r o ­
fanino  w z a c h o d n io e u ro p e js k ie j  k u l t u r z e  m u zy c zn e j, p o z o s ta w ił  
W. A r l t  2 e . S z c z e g ó ln ie  z a s ta n a w ia j  ęce  J e s t  t o ,  że  p ie rw s z e g o
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k o n f l i k t u  sacrum  1 p ro fan u m  n ie  u p a t r u je  on we w prow adzen iu  -  r z e ­
komo ś w ie c k ie j  p r o w e n ie n c j i  -  m e lo d ii  tro p ó w  1 s e k w e n c ji a n i  
naw et w p r z e k s z ta łc e n ia c h  ja k im  u le g a ł ,  pod wpływem now ej p ie ś n i  
p rze ło m u  X I i  X I I  w ie k u , t r o p  do Benedlcam us Domino  1 conductus. 
O kres , w k tó ry m  dokonywano ty c h  zm ian  ( V I I  -  X I I  w .> ja w i  s ię  je s z ­
cze  Jako  "e p o k a , k t ó r a  p r z e ję ła  t r a d y c y jn y  ś p ie w  k u lty c z n y  
K o ś c io ła ,  p ro p o n u ję c  je d n a k  ró w n o c ze ś n ie  w ram ach l i t u r g i i  
p r z e s t r z e ń  d la  nowych, tw ó rc zy c h  poczynań, k t ó r e  potem  prawdo­
p o d o b n ie  w p ły n ę ły  pod n ie je d n y m  w zględem  na muzykę 
n i e l l t u r g lc z n ę "  2 B . K o n f l i k t  z a c z ę ł  s ię  z a z n a c z a ć  d o p ie ro  pod 
k o n ie c  te g o  o k re s u , a Jego za s a d n ic zy m  powodem b y ło  t o ,  że  
u s i ło w a n ia  c o ra z  * b a r d z ie j  o k a z a łe g o , b o g ateg o  k s z ta łto w a n ia  
l i t u r g i i  p r o w a d z iły  do s k u p ie n ia  uwagi na momencie a r ty s ty c z n y m , co  
z k o le i  p r z e s ło n i ło  w ła ś c iw y  c e l  k o ś c ie ln e g o  n ab o żeń stw a . W ta k im  
k o n te k ś c ie  n a le ż y  o c e n ia ć  np. ru b ry k ę  je d n e g o  z la o ń s k lc h  rę k o p is ó w  
z końca X I I  w. , k t ó r a  w m ie js c e  tropow anego B enedlcam us Domino, z 
N ie s zp o ró w  na ś w ię to  k le r y c k ie ,  k a żę  ś p iew ać : T o t Benedicam us quo t 
n o v i t  q u ls q u e  canamus 2 9 . Z a c z y n a ję  s ię  mnożyć l i c z n e  d o o k re ś le n la  
p re c y z u ję c e  b l i ż e j  a r t y s t y c z n y  sposób w ykonyw ania c h o ra łu .  I  ta k  
np. obok s p o tk a n y c h  Już w c z e ś n ie j e p ite tó w :  a l t a ,  sua v is  e t  C la ra ,  
k tó r e  b l i ż e j  c h a r a k te r y z o w a ły  vox p e r f e c t a .  Jako  Id e a ł  g łosow y  
ś re d n io w ie c z a , p o ja w la ję  s i ę  nowe, b a r d z ie j  w ym yślne np, : a l t a  voce  
e t  magna r e v e r e n d a ,  cum f a l s e t t o ,  s o l le m p n lt e r ,  a lb o  te ż  dem issa  
m edia  1 submi ssa  voce 3 0 .
B ard zo  Już Jas kraw e  p r z e n ik n ię c ie  p ro fan u m  do o b s z a ru  s z t u k i  
k o ś c ie ln e j  d o k o n a ło  s i ę ,  wg W. A r l t a ,  na g ru n c ie  m uzyki w ie lo g ło s o ­
wej o k . r .  1200 w kom po zyc jach  d ls c a n to w y c h  s z k o ły  N o tre  Dame. Tu, 
po r a z  p ie rw s z y , dawna m e lo d ia  l i t u r g i c z n a  poddana z o s t a ła  Is to tn y m  
p rzeró b ko m  1 ryg o ro m  obcych  s o b ie  rytm ów , w z g lę d n ie  ro z ło ż o n a  na  
d łu g o b rz m ię c e  d ź w ię k i ,  na  b a z ie  k tó ry c h  tw o rzo n o  o s o b llw ę , "nowę" 
ko m p o zyc ję . S łow o l i t u r g i c z n e  z e p c h n ię to  na d r u g i  p la n , na k o rzy ś ć  
m uzycznych e lem en tó w  k o n s tru k c y jn y c h , co w k r ó tk im  c z a s ie  w ydało  
owoc w p o s ta c i  u tw o ró w  z n le l l t u r g ic z n y m l ,  a naw et n le r e l ig lJ n y m l  
te k s ta m i i  to  c z ę s to  w J ę zy k a c h  narodow ych. T e k s ta m i ty m i z a o p a try ­
wano dokomponowane do te n o ru  g ło s y . Można m leć u za s a d n io n e  
w ę tp l lw o ś c l ,  c z y  ko m p o zyc je  te g o  ty p u  śp iew an e  b y ły  w k o ś c ie le ;  ta k  
c z y  owak p rz e z  to  o d d a l i ł  s i ę  od sw ej p ie r w o tn e j  f u n k c j i  g a tu n e k , 
k t ó r y  o n g iś  m ia ł  c h a r a k t e r  w y b i tn ie  l i t u r g i c z n y 3 1 .

D a ls z e  e ta p y  ro z w o ju  m uzyki k o ś c ie ln e j  o zn aczo n e  s ę , zd an iem  
W. A r l t a ,  k o le jn o  podejm ow anym i, tw ó rczy m i kom prom isam i pom iędzy  
d z ie d z ic tw e m  t r a d y c j i  k o ś c ie ln e j  a  nowymi o s lę g n lę c la m l s t y l i s t y c z ­
n ym i, p rz y  czym  t e  o s t a t n ie  p o ja w ia ły  s i ę  n a jc z ę ś c ie j  w o b s z a rz e  
p ro fanum . N a jw a ż n ie js z e  e ta p y  te g o  ro z w o ju  w y z n a c z a ję  o k re s y  
p rze m ia n  s t y l is t y c z n y c h  w z a c h o d n io e u r o p e js k ie j  m uzyce. Z b ie g ie m  
c z a s u  p ro b le m  sacrum  1 p ro fan u m  k o m p lik o w a ł s ię ,  p o n iew aż poczęw szy  
od X V I I I  w. c o ra z  t r u d n ie j  p rz y c h o d z i mówić o ja k im ś  Jednym, 
dom lnu jęcym  w E u ro p ie  s t y l u  muzycznym. J ę z y k  p o s z c z e g ó ln y c h  tw órców  
mocno s ię  In d y w id u a l iz u je ,  a co z a  tym  I d z i e  ró w n ie ż  sam p ro b lem  
sacrum  J e s t  tra k to w a n y  in a c z e j  u każdego  z  n ic h .  O dnosi s i ę  to  
zarów no do L . van  B e e th o ven a , z Jego n le c h ę c lę  do " u t a r ty c h  
szlakó w *' m uzyk i k o ś c ie ln e j  1 u s iło w a n ie m  w s k rz e s z e n ia  nowej 
"m u zyk i -  r e l l g l l " ,  Jak  i  do J .  Haydna, k tó re g o  kom pozycjom  
k o ś c ie ln y m  w yty kan o  z b y t  ś w ie c k ę  n u tę . Z a s a d n ic z o  je d n a k  r z e c z  
u jm u ję c : J e s z c z e  tw ó rc y  k la s y c z n i  i  w cze s n o ro m a n ty c zn i o b r o n i l i  
s t y l ls t y c z n ę  Jedność m uzyki k u l t y c z n e j  1 ś w ie c k ie j ,  1 d o p ie ro  
k o n ie c  w ie k u  X IX  p r z y n ió s ł ,  obok u s iło w a ń  s tw o r z e n ia  w łasn eg o  s t y l u  
k o ś c ie ln e g o  ś ro d k am i s t y l is t y c z n y m i  e p o k i (c o  u r z e c z y w is tn io n e  
z o s t a ło  p rz e d e  w s z y s tk im  -w d o k o n a n ia c h  A. B r u c k n e r a ) , ru c h  w ym ię-
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rzony przeciwko "operowej" muzyce poprzednich dwu s t u le c i ,  ruch  
zab iegający o w skrzeszenie "praw dziw ej" muzyki k o ś c ie ln e j w ro d za ju  
p o lifo n iczn eg o  s ty lu  prim a p r a t t lc a .  Nawiasem mówlęc, muzyka 
l i tu r g ic z n a , k tó ra  powstawała na b a z ie  tego swoistego h lstoryzm u  
muzycznego Jest pod względem artystycznym  znaczn ie  m niej 
przekonywujęca n iż  ta , k tó ra  n ie  w lę za ła  s ię  ze starym  sty lem  9Z.

D la naszego tematu szc zeg ó ln ie  ważne sę próby o d n a le z ie n ia , na 
podstawie a n a liz  h is to rycznych , k ry te r ió w  wyznaczajęcych p rze s trze ń  
sakra ln ośc l d la  muzyki d z is ia j .  W tym w zg lęd zie  h is to ry c y  muzyki sę 
na ogół p o w śc lęg llw l, zda jęc  sobie sprawę, że h is to r ia  w ie lo k ro tn ie  
Już zadawała kłam takiem u pojmownlu s ty lu  koście lnego , w którym  ten  
o s ta tn i iden tyfikow any b y ł z Jakęś, ra z  na zawsze okreś lo nę , konce­
pc ję  techn iczn o-fo rm alnę  d z ie ła  muzycznego

Wspomniany wyżej W. A r l t  sędzi n p . , że h is to ry k  muzyki n ie  Jest 
w ogóle kompetentny do wypowiadania sędu o tym. J a k ie  z jaw iska  
muzyki współczesnej sę przydatne i  odpowiednie d la  muzyki l i t u r ­
g ic z n e j. W każdym r a z ie  n ie  wolno a p r io r i  dyskw alifikow ać z ch rze­
ś c ija ń s k ie g o  k u ltu  ja k ie g o ś  Języka dźwiękowego ty lk o  d la te g o , że 
z o s ta ł on w ykształcony na grun cie  muzyki ś w ie c k ie j. In a c z e j m usle- 
libyśmy zakwestionować pokaźnę część k o ś c ie ln e j t r a d y c j i  muzycznej: 
co w ię c e j, h is to r ia  uczy w ła śn ie , że "do znaczęcej muzyki 
k u lty c zn e j dochodziło  ty lk o  wtedy, gdy n ie  postulowano ja k ie g o ś  
określonego s ty lu  koście lnego, o g ra n lc za ję c  tym samym a r t y -  
stycznę d z ia ła ln o ś ć "  . W łaściw ie Jedyny p o s tu la t , k tó ry  
wyprowadza ze swych a n a liz  h is to ryc zn y ch  W. A r l t ,  to  b l i ż e j  n ie ­
określone wymaganie łęc zn o śc i muzyki l i t u r g ic z n e j  ze słowem 9 9 . W 
h is t o r i i  e u ro p e js k ie j muzyki k o ś c ie ln e j owo zw lę za n ie  ze słowem 
Jawi s ię  Jako zw lęzek z określonym tekstem  a lb o  Jako ogólne 
zobowlęzanle muzyki wobec te o lo g ic z n ie  rozumianego "s łow a", ja k  ma 
to  m iejsce w muzyce in s tru m e n ta ln e j, k tó ra  będż tow arzyszy  
czynności o k re ś la n e j p rzez słowa, będż z a s tę p u je  śpiew  -  a le  
n a jc z ę ś c ie j po ługuje  s ię  m elodię z a c z e rp n lę tę  ze śpiewów.

H istoryczna perspektywa tow arzyszy te ż  dociekaniom  na temat 
Is to ty  s ty lu  kościelnego O. Ursprünge 9®. I  on s to i  na stanow isku, 
że k a te g o r ii  sacrum i  s p e c y fik i s ty lu  ko śc ie lnego  n ie  da s ię  opisać  
przez o k re ś le n ie  te c h n ik i kom p ozytorsk ie j. Muzyka k o ś c ie ln a  b ra ła  
p rze c ie ż  u d z ia ł w przeróżnych przełomach s ty lis ty c z n y c h  97 1 n ie  
Jest zwlęzana z Jakimś określonym s ty lem  oraz  Jego technicznym i 1 
formalnymi środkami wyrazu" 9 e . Można natom iast na podstaw ie h is to ­
ryczn e j a n a liz y  porównawczej s z tu k i k o ś c ie ln e j i  ś w ie c k ie j, mówić 
o pewnych s ta le  obowięzujęcych zasadach s ty lis ty c z n y c h  w muzyce 
k u lty c z n e j. O statecznę ra c ję  ic h  is t n ie n ia  Je s t sw o is ty  c e l Jakiemu 
s łu ży  muzyka s a k ra ln a , a p rzez to , zdaniem O. Ursprünge, zasady te  
sę prawdziwe i  ważne n ie  ty lk o  w muzyce wspólnot c h rz e ś c ija ń ­
sk ich  " .  Obok l l tu r g lc z n o  -  ru b ry c y s ty c zn e j poprawności, k tó ra  
ró ż n ic u je  muzykę k o ś c le ln ę  poszczególnych wyznań (np. k o ś c io ła  ewa­
n g e lic k ie g o , k a to lic k ie g o , ka lw iń s k ie g o  . . .  ) wśród owych wyznacz­
ników " s ty lu  kościelnego" z n a la z ły  s ię :

1. Zasada tra d y c y jn o ś c l (T r a d it io n s p r in z ip ) * 0 .
Wynika ona wprost z teo lo g iczn ego  znaczen ia  t r a d y c j i  d la  rze c zy w i­
s to ś c i w ia ry  1 l i t u r g i i .  Obszar kośclelno-m uzycznego d z ie d z ic tw a  
mógł kszta łtow ać s ię  w różnych epokach ró ż n ie ; w za le ż n o ś c i od 
ta k ic h  czy Innych te n d e n c ji re fo rm a to rs k ic h  w l i t u r g i i  u le g a ł m niej 
lub  b a rd z ie j gwałtownym przeobrażeniom , n iem n ie j Jednak sama zasada  
pewnej zachowawczości obowlęzywała w K o ś c ie le  zawsze. I  d la te g o  
og ó ln ie  ważne p o zo s ta je  tw ie rd z e n ie , że muzyka k o ś c ie ln a  
podejmowała i  podejmować musi zmiany s ty l is ty c z n e  i  te ch n iczn e  
nowości o s tro ż n ie , w pewnym o d stę p ie  czasowym, zw ażajęc , by n ie
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z a p r z e p a ś c ić  skarbów  t r a d y c j i .
2 . Zasada  k o ś c le ln o -m u z y c z n e g o  " n o w ic ja tu “ * ’ .

H i s t o r ia  p o k a z u je , ż e  w s z e lk im  nowościom  na t e r e n ie  m uzyki 
k o ś c ie ln e j  to w a rz y s z y ł z w y k le  stosunkow o d łu g i  o k re s ' ako m o d ac jl 1 
l e g a l i z a c j i .  W Jednakowo ważnym s to p n iu  wpływa na to  l i t u r g i a .  Jak  
1 sama s z tu k a  m uzyczna. Ta d ru g a  z d a je  s o b ie  bowiem spraw ę z te g o , 
że  każd e  novum s t y l i s t y c z n e  o d zn a c za  s ię  n a jp ie r w  w y b itn ie  In d y ­
w id u a lis ty c z n y m i ry s a m i, c ię g n ie  z e  sobę je s z c z e  pewne mankamenty, 
n le w y k o ń c z e n le  1 c z ę s to  Jaw i s i ę  oczom w sp ó łczesn ych  Jako  z ja w is k o  
p ro b le m a ty c z n e . W l i t u r g i i  z a ś  m usi d o jś ć  do g ło s u  o b ie k ty w n y , u n i­
w e rs a ln y  w ym iar w y d a rz e n ia  k u lty c z n e g o , co o z n a c za , ż e  muzyka 
l i t u r g i c z n a  Jako  s w o is ty  ś ro d e k  " k o m u n ik a c ji w s p ó ln o to w e j"  musi 
od zn aczać  s i ę  rysem  pow szechnej a k c e p t a c j i .  Tak w ię c  nowy s t y l  musi 
s ta ć  s i ę  n a jp ie r w  w pewnym s e n s ie  dobrem  wspólnotowym  (dobrem  
pow szechnym ), o trzy m a ć  ponad—ln d y w ld u ln e  p ię tn o  1 tym samym u le c  
s w o is te j  o b ie k t y w iz a c j i .  D o p ie ro  po ta k im  p r o c e s ie ,  k t ó r y  można by 
nazwać odbyciem  " k o ś c le ln o -m u z y c z n e g o "  n o w ic ja tu ,  nowy s t y l  s ta ć  
s ię  może dobrem  powszechnym K o ś c io ła .

Z t e j  o s t a t n i e j  z a s a d y  w y n ik a  ró w n ie ż , h is t o r y c z n ie  p o tw ie rd z o ­
n a , s k ło n n o ś ć  do p r e fe r o w a n ia  w muzyce k o ś c ie ln e j  s t y l u  ponadna­
rodow ego. G łó w n ie  d z ię k i  tem u s t a ł o  s ię  m o żliw e  to  np. , że  s z tu k a  
tw órców  f r a n k o - f la m a n d z k ic h  u z y s k a ła  ra n g ę  s z t u k i  o g ó ln o e u ro p e j­
s k i e j .  T a k ż e  b a r d z ie j  z n a c z ę c e  o s lę g n ię c la  k o ś c le ln o -m u z y c z n e j  
re fo rm y  w ie k u  X IX  b a z u ję ,  zd an iem  O. U rs p ru n g s , na J ęzy ku  muzycznym  
pozbaw ionym  cech  s t y l u  naro d o w eg o *® .

Z n a c z n ie  d a le j  id ę c e  w n io s k i w yprow adza z e  sw o ich  rozw ażań  nad  
k o ś c le ln ę  i  ś w ie c k ę  s z tu k ę  m uzycznę Ch. A lb r e c h t * 3 . Jego zdan iem  
s a k ra ln o ś ć  i  śh fiecko ść  n ie  sę  k a te g o r ia m i w y k lu c z a ję c y m l s ię .  
Profanum  n ie  o zn a c za  a n t y - s a k r a ln o ś c l  le c z  a -s a k ra ln o ś ć .  A le  n ie  
można te ż  z a p rz e c z a ć  i s t n i e n i u  j a k ie jk o lw ie k  r ó ż n ic y  m iędzy  n im i.  
N ie  każd a  muzyka ś w ie c k a  może być w c ię g n ię ta  w o b s z a r l i t u r g i c z n e j  
" u ż y te c z n o ś c i" .  J a k ie  w z w lę z k u  z  tym  n a le ż y  p o s ta w ić  wymagania 
m uzyce, k t ó r a  ma s łu ż y ć  m o d litw ie ?  Ch. A lb r e c h t  uw aża, że  
b e z u ż y te c z n e  sę  p o p u la r n ie  używ ane o k r e ś le n ia  ty p u : u ro c z y s ta , pod­
n io s ła ,  godna. W edług n ic h  m uzyka R. W agnera m u s la ła b y  p rezen to w ać  
w yżyny s z t u k i  s a k r a ln e j ! .

Sam p ro p o n u je  s z e re g  k r y t e r ió w  n eg atyw nych , k t ó r e  w y k re ś la ły b y  
l i n i e  g ra n ic z n e  o b s z a ru  d z i s i e j s z e j  m uzyki l i t u r g i c z n e j ,  poza  
k tó ry m i n ie m o ż liw e  s t a j e  s i ę  Już u ś w ię c e n ie  pro fanum , w c ię g n ię c ie  
" o s lę g n ię ć "  m uzyki ś w ie c k ie j  w o b s z a rz e  sacrum .

1. Z m uzyki k o ś c ie ln e j  n aszeg o  o b s z a ru  k u ltu ro w e g o  n a le ż y  
w y k lu c zy ć  z ja w is k a ,  k t ó r e  w ychodzę poza n a tu r a ln e ,  s tw ó rc z e  
w ła ś c iw o ś c i g ło s u  1 ucha lu d z k ie g o .  Do ta k ic h  za ś  z a l ic z y ć  można 
np. św iad o m ie  z n ie k s z ta łc o n y  g ło s ,  tzw . " c h o ry  g ło s " ,  k tó r y  Jako  
p ew ien  Id e a ł  b rz m ie n io w y  zdom inow ał dużę częś ć  d z i s i e j s z e j  p rodu­
k c j i  s z la g ie r o w e j .  N ie  ma m ie js c a  w muzyce k o ś c ie ln e j  d la  "w yn atu ­
rz o n y c h  dźw ięków " np. s p e c ja ln ie  r o z s t r o jo n e g o  f o r te p ia n u ,  c z y  d la  
" d i r t y  to n e s "  N egro  S p i r i t u a l s .  N ie d o p u s z c z a ln e  s ę  t e ż ,  zd an iem  Ch. 
A lb r e c h ta ,  t a k i e  z ja w is k a  a k u s ty c z n e , k t ó r e  p r z e k r a c z a ję  m o ż liw o ś c i  
p e r c e p c j i  lu d z k ie g o  ucha; za  t a k i e  u z n a je  z a ś  n ie k t ó r e  eksp erym en ty  
m uzyk i e le k t r o n ic z n e j  * * .

2 . P ro b le m a ty c z n a  j e s t  w l i t u r g i i  m uzyka, k t ó r a  re z y g n u je  z 
momentu w y p o w ie d z i 1 n ie  chce  być n ic zy m  w ię c e j ,  t y lk o  dżw lękow ę  
g r ę .  Id ę c  z a  s u g e s t ia m i J .  H u lz ln g i ,  aż  n a z b y t c z ę s to  p r z y p is u je  
s i ę  d z i s i a j  z ja w is k o m  k u l t u r y  m uzyczn e j c h a r a k te r  lu d y c z n y ; do te g o  
s to p n ia ,  ż e  n ie k t ó r z y  l i t u r g l ś c l  u s i ł u j ę  p r z e n ie ś ć  b e z k r y ty c z n ie  
s p o s t r z e ż e n ia  H u lz ln g i  na t e r e n  s z t u k i  k o ś c ie ln e j  1 t r a k t u j ę  muzykę 
w y łę c z n le  Jako  e le m e n t lu d y c z n y  ś w ię te c z n e g o  c e re m o n ia łu . Tym cza-
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sem, Jak p rze k o n y w a ję c o  dow odzi W. P ln d e r ,  s z tu k a ,  z w ła s z c z a  w 
czasach  r o z k w itu  k u ltu ro w e g o , zaw sze b y ła  s z tu k ę  s t o ję c ę  w s łu ż b ie  
w a r to ś c i,  a n ie  t y lk o  p u s tę  zabawę. Z r e s z t ę  moment lu d y c z n y  1 
moment w ypow ied zi n ie  muszę s ię  w c a le  w y k lu c z a ć . Nawet muzyka 
c z y s to  in s tru m e n ta ln a  w k o ś c ie le  n ie  może rezygnow ać z t r e ś c i .  
"Wypowiada ona ch w a łę  Boźę" 1 n ie  bez r a c j i  u p a try w a ć  w n i e j  można 
d a le k ie g o  potomka s ta ro k o ś c le ln e g o  J u b llu s u  a l l e l u j  e ty c z n e g o 4 6 .

3. N ie d o p u s z c z a ln a  J e s t  w k o ś c ie le  m uzyka, k t ó r a  św iad o m ie , 
będż n ie ś w ia d o m ie  chce być p rz e d e  w s z y s tk im  d e m o n s tra c ję  lu d z k ie g o  
ś w ia ta ,  lu d z k ie g o  w n ę trz a : e m o c ji,  n a p ię ć , n a t r o jó w , r o z t e r e k  1 
n o s i na s o b ie  p ię tn o  s u b ie k ty w iz m u . P rz y  i n t e r p r e t a c j i  z n a c z e n ia  
k o n k re tn y c h  s t r u k t u r  m uzycznych t r z e b a  zachować je d n a k  dużę  
o s tro ż n o ś ć . P ro b le m a ty c z n a  d la  p r z e s t r z e n i  k o ś c ie ln e j  w yd a je  s ię  
np. k la s y c z n a  fo rm a sonatow a z wyeksponowanym d u a lizm em  fo rm a ln ym  1 
tre śc io w y m , c z y  t e ż  z  p ro m e te js k im  k rę g ie m  (u  B e e th o v e n s );  pod obn ie  
p ro b le m a ty c zn y  może być p a to s  h arm o n iczn y  e p o k i ro m a n ty c z n e j4 6 .

4. N a le ż y  zachować o s tro ż n o ś ć  p rz y  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  muzyce 
" e k s ta t y c z n e j" ,  " n a r k o ty c z n e j" ,  " u p a ja ję c e j" .  Z p ew n o ść ię  I s t n i e j e  
coś ta k ie g o  Jak r e l i g i j n a  e k s ta z a , a le  moment e k s ta ty c z n y  J e s t  te ż  
u lu b io n ę  bramę w stępu  d la  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  p a to lo g ic z n y c h  e m o c ji 
1 " z ły c h  s i ł " ,  k tó r e  n ie  d a ję  s ię  p o g o d z ić  z c h r z ę ś c ija h s k ę  
c z u jn o ś c ię  i  t r z e ż w o ś c lę .  N ie  bez powodu muzyka e k s ta ty c z n a  s t a ła  
c z ę s to  na u s łu g a c h  ruchów  s e k c la r s k lc h .  Z ty c h  samych p rz y c z y n  
n a le ż y  o d rz u c ić  z l i t u r g i i  muzykę w p ły w a ję c ę  d e p r e s y jn ie ,  
deprym ujęco  na s łu c h a c z a , muzykę p o d k r e ś la ję c ę  n eg atyw n e  s tro n y  
r z e c z y w is to ś c i

5 . Zrezygnow ać t r z e b a  z e  s z t u k i  św iad o m ie  k a r y k a t u r a ln e j ,  nawet 
J e ś l i  p r e z e n tu je  ona duże  w a lo ry  a r ty s t y c z n e .  N ie  można p rz e d s ta w ić  
K rzy ża  ja k o  k a r y k a tu r y .  C h rz e ś c i ja n in o w i n ie  j e s t  obca h i l a r i t a s  
(ra d o ś ć , pogodne u s p o s o b ie n ie , hum or) a l e  obca p o z o s ta ć  mu musi 
l a s c i v i a  ( r o z w lę z ło ś ć ,  sw aw ola , u c ie c h a )  s tę d  t e ż  muzyka kom iczna. 
I r o n ic z n a ,  k tó r a  s k ła n ia  s ię  ku l a s c i v i a  < ja k  w w ię k s z o ś c i m e lo d ii  
o p ere tko w ych  1 w s z la g ie r a c h )  n ie  p r z y s t o i  ś w ię to ś c i  l i t u r g i i .  Ch. 
A lb re c h t  zw raca  p rz y  tym  uwagę, ż e  zn a c zn a  c z ę ś ć  tz w . p rz e b o jó w  
n o s i c h a r a k te r  św iad o m ie  k a r y k a tu r a ln y  1 t y lk o  n i e l i c z n e  pow ażn ie  
u sto su n ko w u ję  s i ę  np. do te m a tu  m i ło ś c i .  Nawet Jednak tam , g d z ie  
muzyka i  t e k s t  n ie  sę  k a r y k a tu r ę .  J a w ię  s i ę  p ro b le m y  z e  w zg lę d u  na 
s w o is ty , "n ie p o w a żn y ” s t y l  w ykonawczy, p o n ie w a ż , Jak dow odzi A. 
S t i e r ,  s z k o d liw e  d z i a ł a n ie  m uzyki ro zry w k o w e j b le r z e  s i ę  p rze d e  
w s zy s tk im  ze  sposobu w j a k i  s i ę  j ę  ś p ie w a . U s t a l i ł  s i ę  bowiem  
pew ien  ty p  a r a n ż a c j i ,  k t ó r y  n a d a je  słowom  i  dźw iękom  k o lo r y t  
I r o n ic z n e j  d w u zn ac zn o śc i4 6 .
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" ż y w io łu "  m uzycznego n a tc h n io n e g o  ś w lę to ś c lę " .  - P o c i e j ,  jw .  
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THE CATEGORIES SACRED AMD PROFANE IM CONTEMPORARY

MDSICOLOGICAL LITERATURE

S u m m a r y

The distinction between sacred and secular music has obtained almost 
uninterruptedly ever since the time when professional music developed. In 
contemporary muslcologlcal literature there is a lot of ambiguity and many 
different Ideas about it. Many authors use the definition of "sacred" or 
"profane” to describe a musical work in reference to Its function (e. g. Th. 
Georglades). Others would like to find elements of a sacred or secular character 
In the very substance of music (e. g. 0. Söhngen, B. Pociej). Subscribers to the 
last thesis often base their convictions on the philosophical analysis of the 
"musical time" (tempo) (e. g. E. Kfenek). The majority of contemporary 
musicologists - while not denying the existence of a hyperaesthetlc category of 
the sacred - avoid the radical statements of those who advocate the 
Interpretation of this musical element in an exclusively "material" way. Such 
authors introduce a historical perspective into their research. They affirm that 
one cannot talk about aesthetical categories if one does not take into 
consideration the cultural context, the auditory habits, traditions, the spirit 
of a given epoch etc. A. Orel, W. Arlt, 0. Ursprung represent such musicologists. 
Ch. Albrecht contemplates church music and secular music and draws some 
conclusions of a general character. According to what he says the sacred and the 
secular elements are not mutually exclusive. Secular does not mean anti-sacred 
but a-sacred. This author proposes several negative criteria which make it 
impossible to classify secular music as sacred music: denaturalized sounds, ludic 
elements, subjectivism, ecstasy, grotesque elements.

The problem indicated in the title has not so far been studied properly and 
awaits further work.


